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Kraków, środa 26 marca 1941 r. 


Nr. 70. 


Nadzalane, a nie uamówiona przea Redzkoją reko- 
play, będą uwraczna autorom jadynia wówinza gdy 


dołączone eosłaną Enanki 
preezyłii wrrotnej. — Prenunmerata mlet.: 7,35 RM. 


Jugosławja przystąpiła 
do paktu trzech mocarstw 


Uroczysty akt państwowy w wiedeńskim Belwederze. 
Wiedeń, 26 marca. We wtorek w południe odhyła się w Wiedniu 


na zamku Belvedere uroczyste 


podpisanie protokołu w sprawie 


przystąpienia Jugosławii do paktu trzech mocarstw. 


Protokół, podpisamy przez ministra Bpr. 
zagranicznych Rzeszy van Rihbentropa, 
włoskiego miniatra spraw zagranicznych hr 
Ciano i japońskiega ambasadora Oshimę 
z jedmej strony, a przem jugosłowiańskie- 
go premiera Uwetkowicza i jugoalowiań- 
skiego ministra spraw zagranicznych Cin- 
oara-Markowicza z drugiej stromy, co do 
przystąpienia Juzosławii do układu trzech 
mnoaretw zawartego w d. 27 września 1940 
między Niemoami, Włochami a Japonia, 
brzmi następująco: 

Rządy Niemiec, Włoch i Tamonji z jed- 
naj strony a rząd Jugosławii z drugiej 
strony ntwierdzają przez swych podpisa- 
nych pełnomocników, co następuje: 


Artykui 1, 


Fugogławia przystępuje da podnpiwanego 

dm. 27 zo 1940 w Horlinia między 

iemcami. Włochami a Japonją makbu 
Mocarwtw. 


Artykuł 2 


O ile przewidziana w artyknie 4 paktn 
Trech Mocarstw wspólna techniczne ko- 
misje obraduja nad problemami, które do- 
cza interesów Jugoslawii, wówezas da 
rad komisy] zostana zaweżwani również 
rzedatawiciela Jugosiawii. 


Artykul 3. 


Dosłowny tekat paktu Trzech Mocarstw 
zostaje dołączany do niniejszego protokołu. 
Niniejszy protokól został sporządzony w 
jezyku niemieckim, włoskim. japońskim i 


Deklaracja rząd 


Po uroczystem podpisaniu protokołu w 
surawie przystąpienia Jugosławii da Pak- 
łu Trzech Macarstw, premier |ugosłowiań- 
ki złożył w imienlu rządu jugosłowiań- 
akiego następującą deklaracją: 

Głównym i niemal jedynym celem zagra- 
nicznej polityki Jugosławii było i jest u- 
trzymania pokoju dla narodu jugosłowiań- 
ak 1 umocnienia Jego kazpieczeństwa. 
duchu tej polityki wszystkia nasze usi- 
łowania kierowane były w pierwszej li- 
nii na 

konolidację pakajowych | przyjaznych 

stosunków z sąsiadami, 


shy zabezmieczyć pokój na granicach, wol- 
anść, niezawiąłość i państwową jednost. 

Z Azeazą Wlalkoniemiacką Jugosław]a 
Już przed I po nawiązaniu wspólnych Inte- 
rasńów utrzymywała nallepsze stosunki, 
nrzepojone nrzylaźnią | pełnem zaufaniem. 
Korzystne wyniki tej -polityki wyraziły sie 
rwlaszeza w szeregu wlasnych wydarzen, 


-e a 
U 


Załopienie największego parowca 
towarowego. 


Sztokholm, 25 marca. Sobotnia szwedzka 
prasa poranna przynosi niedatowane wla- 
ana Honleslenia, stwierdzające, że Jedan 
z największych parowców towarawych na 
iwlecia, norweski statek wielarybniczy 
„Tarla Viken“ pojem. 20.638 hr. t r płynąc 
w służbie angielskiej, został starnedowany 
koło zachodniega wybrzeża Angliji w chwi- 
Il gdy płynał w brytyjskim transporcie 
kanwajowanym. : 

„Dagens Nyheter“ donosi w związku 
+ tem bliższe szczególy. Według tych unfor- 
macyj, statek ten, płynący wraz z czterema 
innemi okrętami w pewnym brytyjskim 
tranaporeie  konwojowanym, mial zostać 
atorpedowany na zachód od Irlandji przez | 
niemiecką łódź podwodną. 


jngosłowiańskim, przyczem każdy z tek- 
stów poslada znaczanla oryginału. Wchodzi 
w życie w dniu podpisania, 

Równocześnie z podpisaniem protokołu 
w sprawie przystąpienia Jugosławii do 
paktu Trzech Mocarstw rządy mocarstw 
osi wystosowały do rządu jngosłowiańskie- 
go następujące, równobrzmiące noly: 

Panie Premjerzel 

(W imieniu i z polecenia rządu niemiec- 
kiego mam zaszczyt zakomunikować Wa- 
szej Ekscelencji co następuje: Z okazji do- 
konanego w dniu dzisiejszym przystąpienia 
Juzoslawii do paktu "Trzech Mocarsiw, 
rząd niemiecki potwierdza swoją decyzję 
respektowania każdego czasu suwerenności 
i terytorjalnej integralności Jugosławii 
Proszę o przyjęcie, panie Premjerze. zapew- 
miemia mego najgłębszego poważanóa. 

Joachim von Ribbentrop. 

Pamie Premjerzel 
„Pawolując się na narady, kióra odbyły 
sią z aji dokonanego dzisiaj przystąpie- 
nia Jugosławji do paktu Trzech Mocarstw, 
mam zaszozyt Wasza Kkscelencjo potwier- 
dzić w imieniu rządu Rzeszy porozumienie 
między rządami osi i królewsko-jugosło- 
wiańskim rządem przea to, że rządy mo- 
caretw osi podczas wojny nia skierują do 
Jugosławii żądania udzielenia pozwolenia 
na przemarsz lub tranzyt wojsk ez ju- 
gosławiański teren państwowy. 'roszę a 
przyjęcie, Panie premierze, zapewnienia 
mego najglębszego poważania, 

Joachim von Ribbentrop. 


igosłowiańskiego. 


które miały miejsce od r. 1934 aż da dzisiej- 
Bzega aktu w stogunkach obydwóch kra 
dów. Jngosławia już od chwili powstania 


stale odczuwala i specialnie uznawała, że 


jej narodowe zjednoczenie, które nie jest 
owocem jakichkolwiek układowych kombi- 
macyj, ale naturalnem zakończeniem dlu- 
gich i ciężkich walk Serbów, Chorwatów 
i Sloweńców, było zawsze w Niemczech wła- 
ściwie pojmowane. 

W tym duchu Jugosławja zawarła 

w r. 1337 wymowny układ z Włochami. 


Podobne uklady przyjaźni zawarła Jugo- 
sławja także i z Bulgarią i z Węgrami. 
Ponieważ Jugosławja niema żadnych żądań 
nazewnątrz, przeto życiowe interesy jej e- 
gzystencji i jej postępu wymagają, aby po- 
łudniowy wschód był nsirzeżony przez roz- 


szerzeniem wojny i aby ialniejąca sytuacja. 


ciężko poszkodowanej gospodarczej wspátł- 
pracy na kontynencie europejskim zostala 
wzmocniona, jak i wymagają wspólpra: 
Etóraby przygotowywała drogę uspokoja- 
nia europejskiego — tego jedynego ratun- 
ku naszego europejskiago kontynentu i je 
go tysiącłetniej cywilizacji, Jedynie bo- 
wiem pod znakiem syurawiedliwaj | pozy- 
tywnej wspólpracy moła Europa znaleźć 
podstawę d 
dzie w st. 


m: ne i materjaina przeszkody wsunąć, 
skutklem których wszyscy dzlalaj musimy 
w Europie clerylsć. 

Polityka pokojowa Jugosławii pozostaje 
w pałnem porozumieniu z życiowemi inte- 
resami i głębokiemi nezuciami naszego na- 
rodu. Wszystkie polityczne nkłady. podo- 
bnie jak i gospodarcze, które zostały w 
ostatmich latach podpisane przez nasz kraj, 
owiane są chęcią wrzeczywiatnienia lepiej 
zorganizowanego pokoja w tym rejonie En- 
ropy. 

W dnin dzisiejszym, w którym Jugoała- 
wia przystępuje do paktu Trzech Mo- 
carsbw, dzieje się to w tym celu, aby 


zahezpleczyć jaj pokojową przyszłość 

we współpracy z mocarstwam| paktu 

Trzech Mocarstw, Niemcami, Wło. 
thami i Japonją. 


Wnosząe swoją część do organizowania no- 
wej Europy. dopełnia się w ten sposób naj- 
wyższych obowiązków zarówno wabec A8- 
mega siebie, jak i wobec wspólnoty euro- 
pejskiej. 


Przemówienie ministra spraw zagranicznych Rzeszy 
von Ribbentropa. 


Minister Spraw Zagranicznych von Rib- 
kentrop wygłosił na zakańczenie uroczy- 
stega aktu w Pałacu Helwederskim naste- 
pu]jące przemówienie: 

Ekscelencja! Moi Panowie! Jako pelno- 
mocnik rządn Rzeszy i w imieniu unełno- 
mocnionych przedstawicieli Włoch i Japu- 
nii araz państw, które do nich przystapiły, 
to jest Węgier, Rumunii. Słowacji i Bul- 
garii, witam zaprzyjaźnione królestwo ju- 
goslowiańskie. jaka nowego partnera Pak- 
lu Trzech Mocarstw. 

Składamy niniejszem serdeczne życzemia 
królewskiemu jngosłowiańskiemu rządowi, 
zastąpionemu przez premjera pana Cwel- 
kowiczą i ministra spraw zagrawiozaych 
pana Cineara Markowieza. 

Chciałbym dać wyraz przekonaniu naa 
wszystkich, że wydarzenie ta będzie ola 
przyszłości Jugosławii i dobra narodu Ju- 
gasławiańskiega miało wielkie znaczenie. 

Moai Panowie! Z żelazną systematyczna- 
ścią odpowiadającą wielkiej idei i zawar- 
tej w niej sile, i z precyzją hez przykładu 
dokonywuje się w nas h oczach już dzi- 
maj t j. podczas wajny nowe uporządko- 
wanie Enropv i Azji Wschodniej. Podczaa 
gdy dzięki sztuce rządzenia i potędze na- 
szego sojusznika Japonii zarysowują się w 
Azji Wschodniej kontury już dziś powsta- 
jącego tam nowego porządku coraz <=" raż- 
niej, stara się oś po zawarciu paktn berliń- 
skiego zebrać państwa europejskie i 

zyskać je dla ideologji nownga 

1 sprawiedliwego układu w Euregie 


Starania te dały już pozytywny rezwlta! i 
ta znacenie prędzej i w większym zakresie, 
niż się świat tego spodziewał. Gdy niednw- 
no temu ic w tam ota domu Bulga- 
rja pakt Trzech Mocarstw. wyrnziliśmy na- 
dzieję, że dalsze państwa oświadczą wkrótce 
swoją solidarność. I dzis:ai już po niewielu 
tygodniach przylącza się do nas Jugosla- 
wia jako piąte państwo, a my wszyscy od- 
cznwamy z tego powodu szczere zadowale- 
nie. Przystąnienia to jest dla nas również 
z tego powodu niezwykle ważne, že po 
pierwsze znajdzie się praktycznie caly du- 
tychczas neutralny Balkan w obozie po- 
rządku, a po drugie «dlatego, że przystąpiła 
da nas państwo, a którem An"' e 
tlągle sądziła, że może przez mleszanle się 
do jega wewnętrznych spraw zdobyć pewna 
sily tega państwa, dla intryg zalnicjowa- 


| nych mrzez siebie przeciwka nowemu po- 


cze w oslatnich 
piły ze strany 


Jes: 
F. ni 


rządkowi 
mach. i 


Europy. 
ik się sl 
angielskiej i amerykańskiej próby wniie- 
szamia sie do polityki tego kraju, które na- 
lcży nazwać niesłychancmi i niedającemi 
się pogodzić z uznaniem suwerenności wol- 
nego europejskiego państwa. Dlatego ież 
tem więcej witamy pakt że Jugoslawja nie 
uchyliła się od konieczności wzięcia udzia- 
ln w nowym tworzenin siosunków w Enro- 
pie i preylacza się do młodych narodów, 
których zadaniem jest przeprowadzić ten 
nowy porządek rzeczy, przeciwka imgeren- 
oji z wesmatrz. 

Adolf Hitler uczynił wszystko, — prze- 


poarto: npłeocenia 


a odnoaseniam do domn 3.50 EM, 


prowadzaļąe Konsekwentnie prowadzoną 
dawną przez siebie polityke, — aby prze- 
konat Angiją o konleczności rewlzj] trak- 
tatu pokojowego | nowem ukształtowaniu 
raw europejskich w drodze pokojowej. 
Ta polityka odpowiadała, jak to dobrze 
wiemy, w pełni nastawieniu miarodainych 
afer Jugosławii. która w wybuchu wojny 
między Niemcami a Anglią upatrywała 
nieszczęście dla Europy, robiła starania o 
przyjacielskie porozumienie miedzy temi 
dwoma krajami. zresztą daremnie, gdyż 
wypowiedzenie wojny z dnia J września 
1989 zakończyło nagłe politykę Hitlera. 


Winą ponos! przed hlstorją za ten rozwój 
wypadków wyłącznie Angilja, 


Ca do konsekwencji te; 


xo wypowiedzenia 
wojny nie zdawała robia Anglia, zdaje się, 
dokładnie eprawy. Żyli tam ludzie jeszcze 
ciągle w mniemaniu o potędze, jaka pano- 
wała iam w czasie przed wojna kwiatow: 

i myślano może. że będzie można również 
tym razem zgnieść Niemcy specjalnemi mo- 
todami i drogą mobilizacji calego świata. 


Mała Jest państw, które tak odromnia 
nomyliły sle. 


Gdyż gdy stało się jnenem, że Anglija chca 
wojny. przeszły Niemcy do ezymu i przy* 
gotowaly swoja obrone. Gdy jednak An- 
£lia, której sfery rządzące zawimiły tę woj- 
ue bez jakiegokolwiek powodu, musiała od 
samego początku starań się, aby inne na- 
rody krwawily sie za jej interesy i nd tegn 
czasn ciągle ataraly się wciągnąć do awej 
służby uowe państwa, postawiły aobia 
Niemey, jako najwyższy cel zlokalizować 
wojne i skończyć ją własnemi cilami oraz 
siłami swojego włoskiego enrzymierzeńcą. 
Dlatego też nia zwróciła sie Rzesza w wal- 
ce z Anglią do żadnego innego państwa o 
pomoc militarną, natomiast posiadają 
Niemey wraz z zjednoczonemmii w nakcia 
Trzech Mocarstw państwami wwpólmy inte- 
rea, polegający na tem, aby: 

1. zapoblec każdemu zamlerzonenwi przaz 
Anglję rozszerzeniu wojny; 

2 aby stworzono warunki, pozwalająca 
na przystosowanie nowego nokaju w Eura- 
pls I w Azii Wschodniej do Intereaów tych 
narodów, które są zdecydowane żyć za s0- 
w przyszłości w pokoju | przyjaźni; 

3. aby stworzono trwały pokój, uniemoż. 
liwiający inscevizowanie przez trzecie pań. 
stwa nowych wojen, wbrew interesom kon- 
tynentalnym, wygrywając jedno państwo 
europejskie przeciwko drugiemu i zagraża- 
jac w ten sposób nanowo nieiyłko pokojo- 
wi, ale też dobrobytowi wszystkich naro- 
dów europejskich, Dzłaiaj więc stoją złą. 
czona w duchu nowe] solldacności Nilem- 
Rumunia, 


teresów kontynentalnych. 
"Ta samo nastąpi w Azji Wschodniej. 


Celem zjednoczonych w nakcie trzech mo- 
carstw i przyłączonych do nich państw jest 
staranie, ahy powsiała taka Europa i taka 
Azja Wschodnia, w którychby te państwa 
wolne od obeych wpływów i intryg mogły 
wnieść wlasne kuvlluralne i narodowe ży- 
cie, i aby ieh narodv doczekały się długich 
czasów pokoju i szczęśliwej gaspodarczaj 
przyszłości Josreśmy nrzekonani, że stan 
ten bedzia mial blogosławione skutki zwla- 
szoza ua Bnikanach, które dotychczas byly 
palem popisu dla chcych wpływów i dla- 
tego też stnłv się one punkiem wyjścia 
dla wielkich rozgrywek evwronejskich. 

Niemcy same — oświadczam ta tu uro- 
czyścia — 


nie mają na tym obszarze anl teryta- 
rlalnych ani politycznych zalnteresowań. 


Ich obecnym celem jest jedynie zapobiec, 
aby obce mocarstwa nie opanawalo tego 
mbszaru telem znalezlenia możliwości kon- 
tynuawania stamtąd wojny europejskiej. 
leh ostatecznym jednak celem jest wy- 
acznie pomagania w zaprowadzeniu po- 
rządku, któryby zaspokoił ten tak ważny 
dla ealej Furepy obszar na sprawiedliwych 
| rozsądnych zasadach, oheimuiac łem sa- 
mem jego gospodarcze możliwości i w ten 
anosóh nrzyczynił korzyści dla wszystkich. 

Jest oczywisiem następstwem dzisiejsze- 
go przysiąpienia do paktu Trzech mo- 
carstw, že Jugosławia zajmia należna je] 
miejsce na Bałkanach w tej przyszłe] kwit- 
nace] Europie. 

Dlatego też gratulnię ponowmie najser- 
deczniej narodowi jugosłowiańskiemu i je- 
go rządowi w imieniu zabranych tu państw, 
a zwlaezcza w imieniu marodu niemiec- 
kiego i jego wodza. 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 70. Środa, 26 marea 1941. 


Z pobytu ministra Matsuakl 


Maskwa, 25 marca. Terminarz podróży 
Japońskiego ministra spraw zagranicznych 
Yosuke Matsuoki, który w drodza dn Nie- 
mlec zatrzymał alą na dwa dni w Moskwie, 
był w poniedziałek wynelniany składaniem 
dyplomatycznych wizyt. 

Po przenocowaniu w, domn gościnnym 
rządu sowieckiego minister Matanoka u- 
dał sią najprzód da ambasady japońskiej, 
gdzie ambasador Yoshitsugu Tetekawa 
przedstawił mu personal moskiewskiej am- 
basady japońskiej, poczem odhył z mini- 
trem dłuższą rozmowę. 

W nałudnie Matsuoka przylał ambasado. 

ra niemieckiego w Moskwie hr. van der 
Schulenhurga. Nastepnie przybył do min. 
Matsuoki ambasador włoski w Moskwie 
August Rossa, a w Ślad za nim moskiewscy 
posłowie państw GIŻE do Paktu 
Trzech Mocarstw, a więc Węgier, Słowacji, 
Rumunji i Bułgarii. 
„W ambasadzie niemieckiej odbyło się 
Śniadanie, w którem wziął udział miu. Mat- 
suoka, jak również jego otoczenie, ambasa- 
dor japoński w Moskwie Tetekawa i prze: 
sławiciela dyplomatyczni państw należą- 
cych do Paktu Trzech Mocerstw. 

W clągu popoludnia minister Matsuoka 
został przylaty przez przewadnicząceco ra- 
dy komisarzy ludowych I komisarza ludo- 
waga spraw zagranicznych Malotowa. 


Minister Matsuoka odjechał 
do Berlina. 


Moskwa, 25 marca. Janoński minister 
spraw zagranicznych Matsuoka odlechał w 
poniedziałek wieczorem 6 godź 23.05 cza- 
su wachadniega wraz ze swem otoczeniem 
po nółaradniawam pohycia w Moskwla, da 
Berlina. 

Do składu otoczenia min. Matauoki przy- 
laczy! się radca amhaaady Mijakawa z am- 
hasady japońskiej w Moskwia, 

— 


Wojska Japońskie wylądowały 
na północ od Hong-Kangu. 


Szanghaj, 25 marca, W ub. czwartek 
rano nastapila niz pożzie En wylądowa- 
nie silnych Japońskich oddziałów akspety- 
PALE w zatace Hongha), na północ ad 

lax-Bay, w prowincji Quantung. 

Jak komunikuje naczelna komenda ja- 
pańskiej armji ekspedycyjnej w Chinach 
południowych, operacja ta była osłaniana 
przez pewną jednostkę flatową. Japońskie 
siły zbrojne rozpoczęły ofensywę z pewnej 
miejscowości, nia wymienionej w komuni- 
kacie. Naczelna komenda zakamunikowała 
jednak, że ally zbrojna współpracują z te 
ml wałakami japońskiemi, które wylądo- 
wały wzdłuż zafaki Blas-Bay, 

predig komunikatów japońskich, japoń- 
skim siłom zbrojnym udało się okrą- 
żyć dwie dywizje chińskie w prowincji 
Kiangsi. Zdaniem tych komunikatów, ja: 

ńskie wojska dotarły do wyżyny od- 
ległej o pięć kilometrów od Śzankan. 
W danym wypadku chodz! o 57 I 58 dywizja 
chińskie, które zostały okrążona przez 
udarzenie japońskie, Dywizje te miały 7a- 
miar przeprowadzić ofensywą na stolicą 
prowincji Kinagsis-Nanchang, 


Wizyta węgierskiego ministra handlu 
w Berlinie. 


(8) Barlin, 25 marca. W dniu 24 marca 
przykył dn Barlina na kllkudniowy pobyt 
minlatar handlu i komunikacji królestwa 
Weniar dr Józef Warga. 


Na dworen kolejawym Friedrichatrasza 
w Berlinie przybyli na nowitanie węgier- 
skiego ministra przedstawleiele minister- 
stwa komunikacji Rzeszy z ministrem 
drem Dornmullcrem na czele. Ponadto 
nrzyhyli na dworzec posal królestwa We- 
pier marszałek polny porueznik Sztajay, 
sekretarz stanu w ministerstwie komuni- 
kacji Rzeszy Kleinmann „oraz nrzedatawi- 
ciele ministerstwa spraw zagranicznych. 

Ministrowi drowi Wardze towarzyszyli 
w podróży prezes królewsko-wegierskich 
kalei państwowych Stefan Horthy. .s: 
pue państwa, prezes węgierskiego Związ- 

u turystycznego, sekretarz atarm Laner, 
generalny OSEE Ar biura podróży królew- 
sko-węgierskich kolei państwowych, oraz 
szereg wanólpracowników z dzledziny ko- 
mannikacji. ej 

W godzinach przedpoludniowych węgier- 
acy moście złożyli wizyte ministrowi komu 
nikacji Rzeszy. W rozmowach ministro- 
wie nornszyli zagadnienie kamnnikacyjne 
Rzeszy wielkoniemieckiej i Wegier. 


Utworzenie instytutu 
badań gospodarczych w Pradze. 


Praga, 25 marca. Na wzór zagranicznych 
instytutów badań, głównie zaś instylulu 
badań konjunktury w Berlinie, ma powstań 
również w Pradze w najbliższym czasie za- 
klad naukowy dla hadań gospodarczych. 

Instytut ma badać wszelkie zjawiska ży- 
gia gospodarczego na zasadach naukowych 
i uzyskane rezultaty udzielać w formie in 
formacyj opinii i projektów prywatnym 
instytucjom  gosnodarczym oraz admini- 
«tracji publicznej. Szczezólna uwaga ma 
być zwrócona na zadania, jakie wynikają 
na tle wbndawania gasnadarki czesko-mo- 

iej w obszar gospodarczy państwa 


Maskadkicga M 


Niemiecki komunikat wojenny. 


Berlin, 26 marca. Naczelna komenda ar- 
mi! nlamieckiej kamunikuja: 

Na marzu Półnnenem jedna z łędzi tar- 
pedowych zestrzellla Jeden samolot typu 
„Brlstcl-Blenheim". 

Artylerja marynarki wzięła pod skutecz- 
ny ogleń zhlorawiska okrętów nod Doovsr. 

Niamieckie samaloty wywiadowcze aata- 
kawały w Analji południowej trzy lotniska 
skutecznie homhami. W hangarach. hara- 
kach | koszarach powstały potężne pożary 
| zniszczenia. W larle zniżonym astrzelana 
bronią pokładową stojące samoloty bomba- 
wa I myśliwskie, 

Na morzu Śródziemnem niemieckie ramo- 
loty bojowe zwalczały na południe od Kre- 
ty silnie zabezpieczony nieprzylacioizki 
kanwój. Przy te] sposaknaści dwa wlelkie 
okręty transportowe, pojemnaści pa okola 
4.000 tom zastały cieżko uszkadzone, Prze- 
ciw hardzo allnej obranie niemlackie sama- 
loty bojowa przeprowadziły atak] urzą- 
dzenia portowe w La Valntta, Zuohaarwa- 
wowann liczne ślady bomb na zakofwieza- 
nych okrętach i urządzeniach załadow- 
czych. 

Na obszarze morskim na południowy 
wschód od Kraty uzyskano traflania bombą 
w pewien brytyjski okrąt wajenny I znisz- 
czona nieprzyjacielską łódź strażniczą przez 
atak nowlstrzny. 

Stwierdzano, że wymlenlonym w kamu- 
nikacis wojennym z dnia 24 marca tona- 
cym akrętem-cysterną, pojemności ak. 6.000 


ton, jest okręt-cysterna „Solholm“. pejam- 
ności 10.000 tan. 
Nad Anglia niemieckie samoloty bojowe 
zniszczyły sześć balonów zaporowych. 
Aleprzyjaciel nie dakonywał nalotów na 
Niamcty anl za dnia, anl w nocy. 


„Zatopione'! statki operowały 
na Atlantyku. 


w czasie akcji Ą 
twierdza więc w ten sposób, że poprzednie 
doniesienia angielskie były nieprawdziwe”. 

Agencja norweska nrzynomina w związ- 
ku z tem depeszę Reutera z 19 kwieęfma 
1940 r. wedlug której statek liniowy „Gner- 
annau" został zatopiony przez norweskie 
baterje nadbrzeżne. Również dawne naczel- 
ne dowództwa sił norweskich w swoim ko- 
munikacie Nr. 3 z 12 kwietnia przyłączyło 
nią wówczas do tej mistyfikacji angielskiej, 
twierdzne, że „Gneisenan* zostal zatapiany 
wa fior Osla. Podohnie Renter doniósł 
o zatopieniu statkn liniawegn „Scharn- 
horat*, w nastenstwie celnega trafienia 
hnmha nrzez-hamhawiee brytyjski. 


nVreme« o stanowisku Jugosławji 


Belgrad, 25 mares, Naczelny redaktor 
dziennika nółurządowego „Vreme” dr Da- 
nilo Gregoriv amawia w niedzielnem wy- 
danlu tago pisma stanowiska Jugosławji. 


Ausz wyraża przekonanie. że zagadnie- 
nia balkańskie atanowia wciąż jeszcze con- 
tralny ośrodek nalityczneza nawego upo- 
rządkowania  Kurony. Opinia publiczna 
kraju áledzi zupełnie alnsznie bardzo uważ- 
nie wszystkie wydarzenia. ronieważ eha- 
dzl iu a losy Jaj ojczyzny. Jeżeli chee sie 
ałnsznia ocenić stanowiska Jugosławii. to 
nie można przeprowadzać nrzedewszyst- 
kiem żadna] analogii z Innemi krajami. 


Nie jest żadną tajemnica, że Jugosławia 
ze wzgledu na realność wielkich wydarzeń, 
jakie rozerywaja nia wakało niej. jest zde- 
ydowana na sprecyzowanie swego stano- 
wiska. Ponadłn nie jest żadna tajemnica. 
że Je] stanowisko jest nałuralnzm następ 
stwem datychcznsowej polityki tega kraju. 


stojąca] pod znaklem zapewnienia pokoju. 
Jugosławia pragnie wsnółpracować przy 
adhudnwie Fnranv i uzyskać nrzytem takia 
stanowisko, Jakle adpawiada fal sitom I jaj 
anaczenlu. Qżywiana taką decyzia Jugo- 
RENIA) występuje na forum Kuropy i 
wiata, 

Stasunki niemiecko: Jugosławiańskie, któ- 
re skryntallzowały się catkiem jaana, na- 
cechowane są nóoszanowaniem tago nle- 
zmlennega punkiu widzenia. Jeżelihy ktoś. 
kolwiek sadził. że bataliony jugosłowiań- 
skie podejmą walke za czyjekolwiek ohce 
iniereay. ta ten mylilby sie gruntownie. 
Jugosławja 2na tylko ewaje własne Intera- 
sy | Interesy awalega naradu. Nie nańwieci 
tęż życia ani jednego awniego nhywatela 
dla ratowania czyjejkolwiek pnlityezoei 
czy gaspadarczej nozycii w świecie. Jeżeli- 
by chadziła o ratowanie kogoś ohcegn, ta 
wówczas odnowiedź Jugosławii będzie 
brzmiała zdecydowanie admownie. 


22 rocznica założenia faszyzmu. 


Azym, 25 marca. Dzlalsjace tam silniej 
dzlęki swej prostacle żofnlerskle] uroczy- 
stoici z okazji 22-e] rocznicy założenia ta 
szystawskich związków bojawych, stane- 
wią naczelny temat włoskie] prasy poran- 
nej. która z tel okazii ponownie podkreśla 
doniosłość tel roczniey, jak również nlau 
glęts zdecydowanie | bezwzględną pawność 
zwycięstwa Włach. 


Caly naród włoski — jak stwierdza po- 
łydniowa wydanie dziennika „Giornale 
d'Italia" — obchodził historyczny dzień 23 
marca pl hasłem: „Zwyciężymy!”, haslem, 
które dla Włoch stanowi konieczność žy- 
ciowa, a hynajmnici nie jakiś luksus eks- 
pansji pod wpływem manji wielkości lub 
chęci obrony systemu. 


Weterani i najmłodsze roczniki ziedna- 
czyły sie pod bronin. owiawe ta samą wolą 
zwyciestwa i tą sama nienawiścią przeciw. 
ko kłamstwom kapitalistycznym i nienasy- 


conej żądzy naństw kramarskich, które w 
imię urzeczywistnienia swoich imperjal- 
nych planów chcą utrzymać Włochy w sta- 
nis wiecznego ubóstwa. 

Rewalucja faszystowska powstała jaka 
reakcja przeciwko metodnm uciskn ze stro- 
ny dawnych sprzymierzeńców, łącznie z A- 
meryka Pólnoeną. którzy zamierzali zdła- 
wić w zarodku każdą niczależna politykę i 
samodzielna gospodarke. Taki sam los 
chciano zgotnwać również Niemenm, pra 
gnac za wszelką cene udaremnić ich ndhu- 
dowe, ponieważ falszywe demokracje zra- 
zumiały, iż aa zdemaskowane, stale bowiem 
obiecywały refarmv spaleczne dla mes pra- 
cuincych, podczas gd faszyzm i naroda- 
wy sacjalizm umial je wnrowadzić w życie. 
Jednak waina wypowiedziana przez bogate 
mocarstwa nie nienosiadającym narodom 
wyjdzie na korzyść wszystkich państw, a 
dzieki zwyciestwn państw rewalncyjnyeh 
uzrnntnje nawy porzadek enrnnejski. 


Możliwość pomocy Stanów Zjednoczonych 
dla Angij 


Nawy Jork, 25 marca. „Chrlatlan Sclenze 
Monitor" stwierdza w pewnym artykule, 
ża w momencie, kledy Angila panasi 
większe, niż kledykalwiek atraty na mo- 
rzu, Stany Zjednaczona usilują przyjść Jej 
panownie z pomocą. 

Wszystko jednak, co Stany Zjednoczone 
uczynią obecnie w tej dziedzinie, ograni- 
czy się du zakomunikawania cyfr figuru- 
jących na papierze. Twierdzi się. że Ame- 
ryka jest w stanie eo 27 dni wypnszczać 
jeden parowiec tawarowy. Nie należy jed- 
nak zapominać. że upłyuą jeszcze długie 
miesiące. zanim amerykańskie warsztaty 


okrętowe zostaną doprowadzone do tego 
atann, aby mogły utrzymać takie tempo 
budowy. 

W czasie wojny Światowej Stany Zjed- 
noczone uruchomiły program budawy pa- 
rowców towarowych, ahliczony na if mil- 
janów ton. Aż do chwili zawieszenia bro- 
ni nie wyknnano z tego nawet 8 milionów 
tan. Stany Zjednoczone były zmuszone 
w rzeczywistości wynażyczyć jeszezę po- 
nadto przeszła miljon tan tonażu okręta- 
wego, aby móc zapewnić wojskom amery- 
kańskim w Kurapie dowóz prowiantów itd, 


Poważny wstrząs ziemi 
w Rumunji. 


Bukaraszt, 25 mara. W niedzielę nawie- 
dził silny wsfrzas zlemi znans rumuńskie 
kanlellska słarczane Puclasa kala Targavi 
ste Znaczne nhszary złem! nrzesunely zlę 2 
szyhkaścią 2 m. na godziną. Sila {ego 
wstrzesu hyła tak paważna, Iż zaqroziia 
lasom szgilkowym, oraz slunóm telefanicz 
nym. z których większa 
szczeniu. 


Ilość uległa znl- JE slarki. 


Pawałnle zanrażona są również Żelazna 
maszty nrzewodów wysokiego naplecla. za- 
silalące akolice w enerale elektryczną, da 
nrowadzana 2 Bukaresztu. Niemniej za- 
arožane są kapalnis słarkl. 

Władze wydaly zarzadzenia, malące na 
erlu utrzymanie w ruchu tamtejszych ka 


Tam". 


Wioski komunikat wojenny, 


Rzym, 26 marca. Włoski komunikat waj, 
Bkowy z wtorku brzmi naslępująco: 
Główna kwatera armji włoskiej komuni. | 


kuje: > 

Na froncle greckim bez zmian. 

Jednostki niemieckiego korpusu lotniczą. 
go, w otoczeniu włoskich i niemieckich my. | 
śliweów zaatakpwały ponownie urządzenią | 
portowe w La Valstta (Malta) i znajdują. | 
ce się tam okręty. Poza urządzeniami war, 
Bztatowemi i składami materjalów pęd. 
nych, trafiono kilka okrętów i jeden krą. 
żownik. 

"W Afryos nólnacnej brytyjskie samoloty 
obrzuciły bombami i ostrzelały z karabi. 
nów maszynowych włoskie wojska w po 
bliżu Syrtu. Jest kilkn rannych. 

We wschodniej części marza Śródziemnę, 
ma włoskie samoloty trafiły torpedą wiel, 
ki okręt transportowy i obrzuciły bomlas 
mi inna okręty. o 

Niemieckie samoloty zatopiły okręt-<wy, | 
sternę pojemności ok. 20.000 ton i jedną 
łódź strażniczą- 

WsAfryce wichodniej toczy sie dalej bh 
twa pod Keren. Na odcinku pod Glgalga 
nieprzyjaciel wywiera silny nacisk, które, 
mu wojska włoskie stawiają onór. Onróż. 
nione przez Włochów Neqelll zostało obsa- 
dzone przez nieprzyjaciela. Na odcinku Ja. 
veljo (Galla Sidamo) odparto nienrzyją 
cielski atak z wielkiemi dla nieprzyjacielę 
stratami. 

Brytyjskie samoloty podjeły, nalot na 
Asmarq, który apowodował zabicia 9 osób, 
zranienie 23, jak również szkodę w domach 
mieszkaniowych. 


Zakaz zmiany wyznań w Rumunji 


(8) Bukareszt, 25 marca, W wyniku prze. 
prowadzonaj zmlany w ustawadawstwia 
wyznaniawem Humun]i, żydam wyznanią | 
majżaczowago nle wolno zmieniać wiary, 
Ustawa ta otrzymała natychmiantową moa 
akbawiązujacą. R. || 

W związku ze zmianą brzmienia syst. 

a; 
d; 


wyznaniowej, oświadczył minister wyzn. 
iońwiaty gen. Rosetti że dotychczaa żyd: 
mogli ukrywać się, zmieniając wyznanie, 
Temsamem Rumunji grozila niebezpieczańs | 
stwo degeneracji, przed którą trzeba była 
ustrzec naród rumuński wszelkiemi możlie 
wemi środkami. 

Qbeenie opracownie się tekst ustawy, 
uniemożliwiającej żydom wyzhywania sią 
w ostatnie chwili domów į realności po nis 
skich cenach. 

— 


Światowe żydostwo w Londynie 
wzmacnia swe wpływy. 


(=) Sztokholm, 25 marca. Ukazujący sią 
w Nowym Jorku tygodnik „Autbau*, wys 
dawany przez żydowskich emigrantów 
z Niemiec, atwierdza z niekłamanem zados 
woleniem, ża z chwilą śmierci proarabskie- 

o ministra kolonij brytyjskich lorda 

lyoda zniknął potężny przeciwnik syjoni» 
stycznych aspiracyj w Anglji. Jego następa | 
cą lord Moynea jest przyjacielem żydów. 

Nadto zaznaczają, 1ż wysłania antysemi« 
stycznie nastawionego Malcolma Mac Dos 
nlda na stanowisko brytyjskiego wysokie 
go komiaarza da Kanady „YJ sią 
do wzmocnienia żydowskich wpływów na 
gabinet angielski, 

W zadaniu, jakie Stany Zjednoczone mau 
ją spełnić w dalszym rozwoju wypadków 
wojennych. na uwagę zasługuje fakt, iń 
nowy amerykański ambasador w Londyniq 
John W. Winant jest wypróbowanym przys | 
jacielem dążeń ayjonistycznych, a przys | 
dzielony do jego osoby jako attache Ben. | 
jamin V. Cohen, od dłuższego czasu rozpa. | 
trywał wszelkiego rodznja zagadnienia, | 
związane z Palestyną. Od r. 1020 był Bem 
Cnhen stałym pnściem ńwiatowej organie 
„zacji syjonistycznej w Londynie. Uchodzi 
on za wielce zanfaną osobą prezydenta 
Roosevelta, 


Weyzand solidaryzuje się 
z marszałkiem Petalnem. 


Algler, 25 marca. Gsnerał Weygand rios 
żył wohac przedstawiciala United Press za” 
pawnienie, ża wojska francuskin stoją 
w nieustannem pogotowiu, celem rozpaczą. 
ela natychmiastowej akcji w razia Jakicgań 
sweniualnega alaku. 

Weygand oświaczył, że północna Afryka | 
francuska jest kciále związana z macierzą | 
francuską, z którą tworzy „jedną całośń 
pod względem gospodarczym, politycznym 
í moralnym“. „Nasze narody stoją zwartym 
frontem za marszałkiem  Petainem" 
nówiadczył generał — „ i wykonują ściśle 
iega zarządzenia”. . 

Na pytanie, czy przy obronie Afryki bra- 
na jest w rachubę współpraca z jakiemś ine 
nem zainteresowanem mocarstwem, Wey- 
gand odpowiedział: „Nie mogę Panu na ta 
udzielić adpowiedzi. podobnie jak nie wiem, 
czy niebo stania przedemną otworem, gdy 
zastane powołany z tego padołu płaczu, 
W każdym razlo wazystkia decyzje cnaczy- 
wają w rękach marszałka Półaina", 


Węziersko-niemiecka umowa 
o ubezpleczenłach społecznych. 


„ Budapeszt. 25 marza. Pomiędzy Węgrami 
i Niemcami podniaann w węrierskiem mi- 
misteratwiąa spraw zagranicznych uklad w 
aprawie nbezpieczeń apolerznych. 

Chodzi tu o uregulowanie kwestji z dzie- 
dziny ubezpieczeń snołecznych w wypad- 
kach, kiedy obywatel joednega państwa 
pracuja przejściowa kańtszy Inh dłuższy, 
czas na terytorjum drugiego państwa. 

- — 


Co dzień ı niesie? 


Nowe pomieszczenia da urzędu kart 
zezwoleń w Bendzinie. 


(b) Pa znacznej przarwia w wydawaniu 
kart zezwoleń przez urząd miejski w Ben- 
dzinls, której powadem był chwilowy krak 
adpowiednich umlaszczeń, wydawenis ed- 
bywa alą obecnie w narmalnym porządku 
rzżczy. 

Wydawanie kart zezwoleń odbywać się 
będzie w nowych pomieszwzeniach przy 
Alta Hauptsiraese 45. Zgłaszanie się w tym 
«alu do gmachu urzędu miejskiego Stadt- 
verwaltung jest bezcelowe. Wyjątek sta- 
nowią jedynie karty nabycia na skórą i o- 
buwie, w sprawie których należy się zgla- 
szuć do urzędu miejskiego przy Akazien- 
weg. Miejski Urząd Aprowizacyjny przy- 
ponina zarazem, że po odbiór kart zezwa- 
leń winna się BAR głowa rodziny lub 
jej pelnoletni zastępca z dowodem osobi- 
stym (paleówka). W przeciwnym wypadku 
otrzymanie kart zezwoleń napotyka na po- 
ważne trndności. 


Prace przygotowawcze w ogródkach 
Jordanowskich. 


0 Ww ográdkach Jordanowskich na tere- 
nle Sasnowite d: ažyé 


przygotowawcza, a przez Hr U 
ograa nitu m! = związku ze 
liżającą wlos 


Jak widać z przebiegu tych prac, mają 
ono na celu stworzenie jak najmilszej i 
uajbardziej odpowiedniej atmosfery dla 
zabaw dziecięcych na świeżem powietrzu, 
jak również nadania samym ogródkom 
jak najbardziej estetycznego Wc EU 
wygladu. Do chwili nadejścia zupelnie cie- 
plych dni, prace te zostaną napewno ukoń- 
ozone, aby dać inożność jak najwcześniej- 
szego udostępnienia tych terenów do nżyt- 
ku sosnowiockich dzieci. 


Odcienianie domów mieszkalnych 


(E) Wiele domáw na tarenie naszego mla- 
sia jest polnżonych w 
snące wokół nich drzewa za 
pełnia dopływ śwlatlła | promi: 
nych, powodując wl 
bitnia ponurą I nlezdraw: 
pamieszczeń mieszkalnych. 
ac na uwadze tak zdrowotność miesz- 
jak i konserwację samych budyn- 
ków miószkalnych, odnośne wladze przepro- 
wadzają przymusową keje wycinania tych 
drzew przy pomocy swoich własnych ro- 
botników i nn awój kuszt, W ten sponób 
wiele pomieszczeń mE AR pozbędzie 
sią wilgoci, a co za tem idzie, podniesie się 
znacznie stan zdrowotności ich mieszkań- 
ców, jak i domy zyskają na zewnętrznym 
wyglądzie przez ich odaienienie. 


Nieszczęśliwe wypadki. 


(b) Onsqda] w podziemiach kopalni „Ju- 
llusz" w Porąbce mlaly miejsce dwa nie- 
szczęśliwe wypadki, których ofiarami padli 
dwaj nórnicy. A 

Pierwszy z nich Edmund Kurzeja zamie- 
szkaly w Sosnowitz został ciężko potłuczo- 
my przez oherwany glaz węglowy tak, że 
stan jego zdrowia jest groźny i budzi po- 
ważno obawy o życie, W t samym nie- 
mal cznaie na innym z pa ladów wóz za- 
EM węglem przypar! do Ściany gi 
mika Józefa Jamasan z Dombrowy tak silnie, 
ża Jamas doznał nieliczpiecznego zgnięcenia 
klaiki piersiowej oraz złamania nogi. Obu 
ciężku rannych górników przewieziono ną- 
tychmiast karetką pogotowią_ da AE 

ezpieczałni Społecznej w Dombrówie. 


ni Ją zu- 
i stonecz- 


„DZIENNIK PORANNY” Nr. 70. Sroda, 26 marea 1941. 


Wprowadzenie naczelnika Urzędu Skarbowego 
u Dombrowie. 


wadzenie nowego naczelnika urzędu skar- 
howega w Dąbrawle, nadradcy Fehlera. 


Uroczystość. odbyła sie w udekorowa- 
nych salach kawiarni „Rex“. Po przywila- 
niu obecnych glos zabrał jako pierwszy 

inenzprasident dr Jabnke, w 
dłuższem przemówieniu scharakteryzował 
podstawowe zasady niemieckiej polityki 
finamsowej, przechodząc następnie do za- 
dań naczelnika urzędn skerbowega w na- 
wo włączonych obszarach wechodnieh. Na 
zakończenie podkreślił wielkie trudności 
pracy na tym odeinku i życzył nowemu 


ki 
wi 


naczelnikowi dalszych lat owocnej pracy. 
Po mowie dokonał uroczystego wprow: 
dzenia nowogo naczelnika. W imienin za- 
rządu miejskiego Biirgermeiater Beier zła- 
żył Perdem GAZELA prae PELE 
ścisłej i owocnej EEE lako nastęn- 
ni moówey zabrali głos przedstawiciele 
Landratów powiatu bendzińskiego i olku- 
skiego — oraz j za współpracowników 
nowego naczelnika. 

Oherregierungarat Fehler dziękował za 
okaoane mu zaufanie i zajęcie się stosun- 
kami panującemi w jego rejencji. Oświad 
czył, ża i nadal dołoży wszelkich etarań, 
aby dokonać odbudowy tego wyjątkowo 
vaźnego obszaru w jak najkrótazym cza- 
sie. 


— 


Nie zostawiać konmi bez opieki 
na ulicy! 


(%) W Hendzinia przy Marktstrasza, 
przed Jedną z piwiarni, lekkomyślny waż- 
nica zastawił baz opieki parę ko: 
przągniętych 
wraz z końmi n 
na". W pewnej chwili spłoszc: 
azyły galopem z miejsca, kier! 
stronę najruchliwszej ulicy miasta, 

Wśród przechodniów, świadków wypad- 
kn, zrobiło się zamieszanie, bowiem roz. 
juszone konie lada chwila mogły wpaść 
na chodnik. W tym samym momencie 17- 
letni Łucjan Pirat widząc. że sytuacja sia- 
je me grożne dla otoczenia, skoczył na 
platformę i ściaznąwszy eugle, osadził ka- 
nie w miejscu. Gdyby nie odwaga mlode- 
go chłopca, byłobv niewatpliwie doszło do 
przykrego w skutkach wypadku. iamai 
jednak powyższy inevdoot nowinien być 
dostateczną nauczka dla sonetów. którzy 
zostawiają konie bez opieki, w odmiki 
przy najruchliwszych ulicach Me Ta- 
kie postępowanie nawet w srypadkach, kie 
dy nie pociagnie ana za soba tragicznych 
skutków, karane jest przez policję z całą 
bezwzgledrością, jako wystąpienie przem- 
wka przepisom o ruchu mlicznym, wyda- 
nym przez odnośne czynniki, 


Znowu osiem ofiar zatrucia 
denaturatem. 


Tylakrotnie już notowana w prasie o 
lcznych skutkach picia samogonia 
zguhnych nastenstwach, jakie wyrażają się 
sumą conajmnie] 30% na 100 wypadków pl- 
cla samogonki, Jednak te przestrog! nie od- 
straszają całogo szeregu alkoholików. Mā- 

oy ulaga]ąc zgubnemu nałogowi stają sią 
oflarami trucizny. 

W Sosmowitz przy byłej ulicy ESA 
kiej odbyła sią uczta, w któroj brało udzimł 
8 osób. Podczaa uczty lej towarzystwo ra- 
cz; epo sią obficio samogonką. Skutki pija- 

i, jak we wszysikieb niemal wypadkach 
Ei straszliwe, bowiem sześć osób, a mia- 
mowicie Jasiński, Zimny, Gruszko, Kopeć 
i dwóch innych przewiezionych do szpitala 
Ubczpieczalni Spolecznej w Sosnowitz w o- 
kropnych mączarniach zakończyła życie. — 
Dwaj pozostali, brat 7*mnego i Gadomski 
walczą ze śmiercią. Prawdopodobnie nda 
się ich utrzymać przy życin. Drugi z nieh 
jednak. to znaczy Gadomski, utracił wzrok. 
traszliwy ten wypadek wstrząsnał da gle- 
hi całą okolicę, wywołnjąc żywe komenta- 
rza na temat trucizny za wartej w potajem- 
nie prodnkowanym alkoholu. 


EPEAT E NKETTTRZEDSTEIRTM 
x = 


(f) SPRZEDAŻ ZAPAŁEK PO WYŻ- 
SZYCH CENACH. Ostatnio cena jednego 
pudelka zapalak została ustalona na 5 Rpf. 
i jako taka jest obowiązująca. Tymczasem 
wielu sprzedawców tak w kioskach z pa- 
pierosami, jak i w sklepach spożywczych, 
pobiera za zapałki cene wyższą mad obo- 
wiązującą, mianowicie 5 Rpf. za jedna pi 
delko. Przypominamy. że postepowanie ta- 
kie jest niedopuszczalne i będzie karane z 
calą surowością. Od chwili wydamią usta- 
LIL eny, RE ELO 
wyższych opłat jest przestępstwem i j 
takie zostanie odpowiednio potraktowane. 
(h) OTWARCIE BIBLIOTEKI LUDO 
WEJ W CHRZANOWIE. W tych dniach 
ksze) w Chrzanowie bibliotekę, mie. 
ię w Domu Niemieckim, pokój 
nr, ny. zł. A kierownika biblioteki jest Drgon, 
Bibljoteka otwarta jeet we wtorki i piątki 
w czasie od 19 do 20- 
(h) DROGIE CYTRYNY 1 POMIDORY. 
Za przekroczenie cen EE przy 
sprzedaży eyt: i pomidorów Landrat po- 
wiatu zawierciańskiega jako urząd kontro- 
i cen ukarał handlarza Kazimierza Pia- 
skiewicza, zamieszkałego w Zawierciu przy 
Spinnersistrasee 4, grzywną w wysok 


50 Rm. 

int) BUDOWA NOWEJ NAWIERZ- 
CHNI. W tych dniach zarząd gminy Gro- 
dziec przystąpił na przestrzeni 250 m. do 
budowy nowej nawierzchni na CEER, 
slrasse. Droga ia znajdowała się w 
nym stanie. Należy podkreślić, że SG 
gmimy Grodziec stara sie, by nawet boczne 
i mniej ważne ulice były utrzymana w na- 


leżytym porzadku. 

(M PRZYDZIA| KARMU DLA KUR. 
Hodawcy kur mają się natychmiast zgłosić 
w Urzędzie Aprawizacyjnym w Sosno- 
witz, Pogzenweg 13, pokój 21, gdzie otrzy- 
meig upaważnienie na zakup pokarmu dla 


"A KATOWANJE ZWIERZĄT. Mimo 
wielokrotnych nawolywań napommień 
wciąż zdarzają się wypadki bezmyślnego 
katowania zwiarząt, szczególnie koni przez 
bezliżosnych komety zeto muszą in- 
terwonjowaé przechodnie, a nawet władze 
policyjne, ażeby przeszkodzić takiemu pro- 
cederowi. Zwracamy uwagę, że zwierzęta a 
suczególnie pociagowo wl! eain ustawie o 
ochromie zwierząt i znęcanie się nad mimi 
w myśl toj ustawy jest zabronione. W ra- 
zie więc stwierdzenia faktu złośliwego dre- 
czenia winni zostaną pocineniadi do odpo- 
wiedzialności polieyini 

(fw) JAZDA NA ROWERZE BEZ HA- 
MULCA I DZWONKA nawet dla najbar- 
dziej onanowaneko rowerzysty staje się 
uichezpieczną. Wypadków spowodowanych 
niekompletnem wyposażeniem roweru nie 
brak. Mimo ta ciągle możma spotkać lek- 


komyślnych rowerzystów, eae ir, 
dzwonków i hamulców, lekceważących 
przepisy policyjne i narażających nietylka 
siebie, ale i przechodniów. W Auschwitz 
dnia 18 marca br. ukaramo kilka osób nie- 
stoaujących się da przepisów policyjnych 
aaa ulicznym, IE SA kom- 
pletnego wyposażenia rower: 

(b) wa MIESIĄCE WIĘZIENIA, Czn- 
pla Edward, zamieszkały w Sasnowitz 
Przy Bendzinerstraase, ukarany , został 
przez Sąd w Sosnowitz karą dwóch mie- 
sięcy więzienia i grzywną 50 Rm. z zamia- 
ną w razie nieściągaluości na dalsze 5 dni 
aresztu. Czapla oskarżony był o nielegalne 
przekroczenie granicy między Rzeszą a 
Generalnem Gubernatorstwam i: przeatąp= 
stwa dewizowe. Przy przekraczaniu grani- 
cy urzędnicy celni znaleźli.u niego okoła 
40 kg. tytoniu, który usiłował przemycić da 
Rzeszy, oraz znaczną sumę pieniężną. 

(b) W ZAKŁADACH FABRYCZNYCH 
przemysłu eynkowego w Bemdzinie, z nie- 
ustalonych narazie przyczyn wybuchł na- 
gle kocioł z kwasami, akntkiem czego 
pracujących w pobliżu robotników zastało 
lekko poparzonych. Przewieziono ieh do 
ignis szpitala powiatowego w Bendz- 


c) WYPADEK PRZY SPAWANIU. W. 
Grodzieckich Zakładach „Solvay“ miał miej. 
eca nieazczęśliwy wypadek, któremu uległ 
robotnik tego towarzystwa Tuszyński, za» 
mieszkały w Grodźen, Pracując jako spa- 
wacz w parowozowni, odniósł poważne 0- 
parzenia ręk przy spawaniu. 

(pt) NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK, 0- 

medwaj w Grodźeu wydarzył sie nieszazą- 
śliwy wypadek, któremu uległ Marjan Pa- 
zik, mieszkaniec Grodźca, Pazik okaleczył 
sohia znacznie prawą rękę, Pierwszej po- 
mocy udzielił mu lekarz miejscowy. 

(pt) DZIECKO POD KOŁAMI ROWE- 
RU. Onegdaj mieszkańcy Czeladzi RE 
świadkami wypadku, którego ofiarą byk 
dziecko jednego g mieszkańców Czeladzi. — 
Drogą zdążaiącą do Bondzina jechał ze zna- 
cma szybkością rowerzysta, który wiózł D) 
sobg zmaczną ilość pakunków. W pewnej 
chwili z podwórza wybiegło dziecko i z ca- 
łym impetem wpadło na rowerzystę, któr 
straciwszy równowaga wpadl do przydri 
nego rowu. Obydwie ofiary wypadku nie 
SSE na szazęście poważniejszych obra- 
żeń. 

t) POPARZYŁA SIĘ GORĄCĄ WO- 
ak Onegdaj w Domhrowie Górniczój miał 
miejace wypadek, któremu ulegla Bronieła: 
wa P., zamieszkała w Dombrowie Górniczej 
przy iiey Łabędzkiej. P. poparzyła eobia 
znacznie „lewa rękę. Pierwszej pomocy u- 
hi jej lekarz miejscowy. 
(b) DO SZPITALA POWIATOWEGO 
W BENDZINIE przywieziono 10-letniego 
chłopca, nazwiskiem Basista, który przez 
nieostrożny skok doznał niebezpiecznego 
złamania nogi. Z podobnych przyczyn zła: 
mała nogą młoda kobicla, która przeby- 
wa w tymże szpitalu. 

(f) KRADZIEŻ GARDEROBY. W ubio- 
glym tygodniu miale miejsce w Sosnowitz 
EM Jahnstracse 32 w mieszkaniu niejakiej 

arnnkowej Anny niezwykla bezczelna 
kradzież garderoby. Mianowicie w godzi- 
mach południowych zgłosił się do mieęzka- 
mia poszkodowanoj jakiś osobnik i podając 
sią za dozorca robotników. którzy oba 
przeprowadzali wycinanie drzew, poprosił o 
szklankę wody i pozwolenie ogrzania sią. 
Nie podejrzawając niczego, Barankowa u- 
dzieliła mu gościny, a sama nieopatrznie 
wyszla na chwilą z mieszkania. Korzysia- 
jae z jej nieobecności złodziej skradł KE 
lizmę, która była ma wierzchu, czapki 
krawat i ukrywszy to wszystko najpraw. e 
ECA pod płaszczem, najspokojniej wy- 

1. Spotkawszy Barankową nodżiękował 
= gościnę i udał się w niawiadamym kie- 
rumku. Dapiero po godzinie poszkodowana. 
spostrzegła brak skradzionych przedmio- 
tów i wszczęła alarm, lecz sprytnego zlo- 
dzieja nie zmaloziono. 


ZWADA 


„Wadzili się chyba od wieka — dziady, 
ojcowie, synowie i wnuki. O cokolwiek, 
zwyczajnie. jak to na wei. O gruszkę na 
miedzy, o kawał zaoranego pola, o szkodę 
w zbożu, wyrządzoną przez sąsiedzkie by- 
dlo, o wszystko, nawet bodaj i o to, że od- 
dychają jednem powietrzem. 

Rosla gruszka za płotem Banasiów, ale 
ža gałęzie przechodziły do Krasoni 
Krasonie obdzierali drzewo z napól- -zielo- 
nych jeszcze owoców, Darmo Banasie pie- 
ronowaly, że z ich ogrodu ciagnie gruszka 
soki. Nie pomagało. Krasonie byli w pra- 
wia zrywać i zrywali. Zeżlił się więc stary 
Banaś i zrąbał drzewo. Niech nikt nie zje, 
sknro się bez woli awnim dzielić musi. 

Znorywali aa nawzajem ziemię na mie- 
dzy, jeden drugiemu wdzierał się plngiem 
w rolę, jeden drugiemu wybierał plnn. na- 
leżny słusznie z zaoranej nieprawnie przez 
sąciada ziemi. tmkł bydło sąsiedzkie na 
swojej łące j w odwecie wpędzał swoje w 
cudze żyto, Co było rabi Jakiś psotny 
los rzucił ich na te równinę obok siebie, 
licho kazało pradziadom pobudować cha- 
łupy przy sabie niemal, jakby mała była 
pola dokoła. ea ciagneło się szmatem na 
wschód. zachód. północ i południe. > 
z daleka widać było jak sie zły te dwa 
domy. Jak Bgnasie spryskały swoja cha- 
lupe ma niebiesko, Krasonie pewnikiem 
romalowały swoją na zielono, Banasie na 
żółto. Krasonia na czerwona. Ale nia o to 
najbardziej chadziło. To eo ich najbardziej 
jatrzyło, ta byl — staw. 

Staw był — jakich wiele. Tyle tylko, ża 


leżał na miedzy i jedną połową wchodził 
w ziemię Banasiów. druga — w Kraso- 
niów. Nie dało się go nijako rozdzielić, 
gepa czy jak inaczej, bo glehokachny 
yl. pewnie może na dwudzieścia łokci, 
alho i więcej. A jak tu tłumaczyć gesiam 
Banasiowym. żeby pilnowały Banasiowej 
połowy, a kaczkom Kraaoniowym. by się 
nie zapuszczały na nio swoją wndęt Ptak 
glupi — nia pojmie. Alho ryha? Į jak wie- 
dzieć, która jednego, które drngiegni Pa 
znaczyć? Choćhy się nawet i dała. to czy 
Krasoń odda Banasinwego karama, zlapa- 
nego u siebie na wędkę 

Nagryźli sią niemało. Napieronowali, że 
jeilen drugiemu wszystko wykrnda. aż wy- 
łowili. eo byla i nie wpuszczali narybku. 
Bo i pocot Żehy Banaś po nocy ryby ze 
stawu wybierał, albo Krasoń umyślnie 
truł je, ałbo i łapał, póki mu ręce nie po- 
módleją od siecią Poili tylka jeszcze bydła 
z brzegu, a jeden drugiemu wygrażał, że 
mu wodę umyślnie mąci, aby tyłko jeden 
drugiemu na złość robić. 

A Hanka Krasoniówna 
demnaście.. 

Hanka miała lat siedemneście, oczy pi- 
wne i włosy nikiej żytko złoeintkie. I bar- 
dza ją ciągneło ku Staszkowi Banasiowi. 
Chłopak trzymał się prościuiko, by topola 
przy drodze, a oczy miał jak staw na mie- 
dzy, raz siwe, a raz zielonkawe, 
jakieś niespntykane we wei 
a niby panielate, I nos cienki, z garbkiem 
w pośrodku, jakby mu kto przetrącił. Ale 
cóż? Mogli ze ino wzdychać zza opłotka, 
bo zwada ojców nie dozwalała na nie wię- 
eej. Czasem pokryjomu, w wieczór jakiś 
ciemny. poszeptali ina cichuśko, a i wtedy 


niezgoda domów wkradała sie między 
nich: 


miała lat sie- 


— Prawda to Hanuś, że wasz Tadek na- 
szego Frenusla chciał unurać w stawie? 

— Iii, Stoszko, gdziehy zaś? Przecie nasz 
Tadziu mały. Był akurat z drugiego brze- 
ga, jak wasz Franek wpadł do wody... 

— Tak ojciec mówi 

— A mój tatuś godali, żeście mu waszą 
Kwiatule do pszenicy wcgnali. 

— Ee, Huuuś, gdzieby tami Bydlą jak to 

» źry, co mu pod pysk wejdzie, Rozu- 
imo, nie wi przecie, czy to swaja, czy 
siedzkie... 

— Ano, tak tatuá rzekli... 

Wzdychali oboje, nie mogąc nio uradzić 
na niedole RWOjĄ. 

— Eej, Hanuś, wzionby jo cię stąd, po- 
szlibymy gdzie na kraj świała... 

— Z golemi rękami, Staszkof... 

Wzdychali znowu. Nie była rady. Drzwi 
od Kraaoniów ozwieraly się. Hanuś się 
strachała. 

— Poleca już, matuá mię zbiją... 

Szeleściły łapiany. dziewczyna okrążała 
chalupe i wraca z drugiej atrony obejścia. 

— Gdzie sie wlóczys po nocyt — witał ją 
guiewny głos. 

— Krawy byłam zaprzyć. 
ie. jako gospodarno. Zmykaj do 


spanie. 

Poplakiwała Hanus. Ojcowie i bracia 
gwarzyli pociemku, Ćmili machorkę na 
wyrkach. 

— leie ojeiec, Józek Banaś złapoł na 
wędke naszo ka! t 

— Trza bylo go zdzialić, peiapare, albo 
jeich gęsi łeb ukręcić! 

— Ścierwa jedne, że to = már nie 
przyjdzie na takie draństwo 

Nocka była jasna. cichli wazyacy, zasy- 
piali, ino Henuś patrzyła zawsze długo w 
okno, Pies pobrzękiwał łańcuchem, krowy 


RENE w oborze. Kiedy jednak, — 
y księżyc stanął naprzeciw Hannsinego 
de i spać jej nie dawał — dziewczyna 
nagle przetarła oczy. Sen, czy iawa? Zza 
KóLI lysnęło ené czerwano. Tak jakosik 
órze, jakby z dachu Banasiów, Czekala. 
ylazła pocichutku z pod pierzyny, pode- 
SE la do okna, Matka odezwała się z wyr- 

a: 

— Idzies spać! Cego się włóczys? 

Wróciła do łóżka. Nie dawała jej jednak 
spokoju, Podparla głowę na łokciu i — 
patrzyła. I naraz! Buchnęła w niebo czer- 
wnnym oz0rem. Jednym, dragim. trzerim, 
zaświeciło ognistym pożarem. Wrzasnęła: 

— Gore! Gore! Wstawojla! 

Porwali_ się wszyscy z pierwezego śpiku. 
Chałuna Banasiów stała w ogniu. Kraso- 
nie wciągały portki, kobity spódnice. Han- 
ka wyskoczyła w koszulinie ino, przele- 
ciała na skrzydłach prawie przez lopiany 
i płotek i prasła pięścią w szybę Bana- 
sów; 

— Wstawojta, na Jezusa! Chałupa sią 
wasza polil 

Rumor aie wszczął w izbie. Z trzaskiem 
otwarli drzwi ze akobla, lapali się za gla- 
wę. baby lamentowały, nieprzytomne zB 
snu jeszcze i z (rwogi. Ktosik złapał za 
wiadro, polecjał do atawu, rzucił je, za- 
wrócił i krzyknął: 

— Dziecka wynosić! 

SEC Banaś wywalił okno. skoczył po 

yi ERĄ się wniebogłosy darły w chalu- 
pia. Podał ja Hance: 

— Naści Hanuś. hacz na nie! 

Krasonie już hyły na swojem podwórzu. 
Drabineę wsparli o azczyt swojej chałupy 
i lali wode na stronę, gdzie mogły paść 
iskry. Tadek kręcił się niesnokojinia koło 
opłotka. Płomienie lizały niebo czerwone- 


(b) Przed Sądem Gradzklm w Sosnawltz 
toczyła ślę rozprawa karna przeciwka 
dwam mieszkańcom Kllmantawa (powlat 
Ek: nazwiskiem Kurz | Laskow- 
skl. 

Akt oskarżenia zarzucał im wzniecenie 
pożaru stodoły w Klimontowie, gdzie za- 
imieniali przestarzalą instalacje elektryczną 
ua nową. Oskarżeni przez cały czas prze- 
wodu sądowego utrzymywali, że pożar 
powstał na skutek krótkiego spięcia z po- 
wodu zbyt przestarzałych instalacyj. Sąd 
nrzesłuchawszy jednego świadka, którego 
zeznania potwierdziły zeznania oskarżo- 
nych, przychylił się da wniosku prokura- 
tora, uwalniejąc obydwu oskarżonych od 
winy. 


Przez żart kolegi stracił oko. 


(b) Jak traglczns czasem skutki może 
mleć glupi į bezsensowny żart, śwladczy 0 
tem traqlczny wypadek, który nnagdaj 
mlał miejsce w zakladach „Babcock“ | Zle- 
Ianiewski". 

Do nuezmia ślusarskiega Alfreda K. przy- 
szedł z innego oddziału terminator nazwi- 
skiem Ryszard Gąsiorek, który zastał Al- 
freda K. przy czyszczeniu otworu, wytoczo- 
nego w zwoju, za pomoca silnego strmmie- 
nia powietrza n mocy 7 atmosfer. Gąsiorek 
w pewnej chwili wziął wąż z powietrzem 
i skierował go w twarz swega kolegi, który 
w tej chwili krzyknał straszliwie z bólu, 
zakrywając sobie twarz rekoma. Na krzyk 
nieszczęśliwego zbiegli się rohntniey, któ- 
rzy broczącego krwią kolegę odprowadzili 
da lekarza. Okazało się, że nieszczęśliwy 
dzieki glnpiemu żartowi stracił ako. Nia 
szczęśliwego karotką pogotowia _ nrzywie- 
ziamo dn szpitala Ubezpieczalni Społecznej 
w Sosnowitz, 


Zahójstwo w afekcie. 


(h) Przed Izbą Karną Sądu Okręgowego 
w Blelaku adnawiadał 42-letni Bronisław 
Firlelczyk, zamieszkały ws wsi Radzichów 
w nowlecia Saybusch. oskarżony o zbrod- 
A 2TArU na osobie niejakiej Apolon]i 
mond, 


Na zabawie tanecznej ubiegłego lata, na 
której obcony był askarżomy wraz ze ewo- 
ja żona, doszła da kłótni nomiedzy żoną a 
Anolonia Klimand. Kłótnia rychło prze 
miendła sie w bóike, Š której udział brał 
również Firlejczyk. W wyniku tej bójki 
oskarżony zadał YE, kilka cio- 
sów nażem w plecy. Na skutek znacznego 
upływu krwi Klimondowa zmarła. Na roz 
prawie Firlejczyk tłumaczył się, iż ezyn 
popełnił pod wplywem alkoholu. Sad. u- 
wzeledniniac ta okoliczności. skazał go je 
dynie na siedem miesięcy wiezienia. 


Zuchwała kradzieź — kto zna 
sprawców? 


(h) W nacy z piątku na CH skradzia- 
no zs skladu obuwla w Bendzl - 
SE akuwla: 
ary meskich butów bronzowych, 6 par 
RE ich npólbucików czarnych, 5 par ezar- 
mych męskich lakierków. 2 pary szarych 
męskich bucików z materjału, 11 par bron- 
zowych półbucików meskich (plecionych), 
5 par czarnych butów chłopięcych z pode- 
szwą gumową, 8 par granatowych nółbuci- 
ków, damskich zamszawych, 3 pary bronzo- 
wych i 4 pary czarnych nółbneików dam- 
skich 2 er czerwonych bucików dziecin- 
nych, 6 kg. skóry na zelówki i 10 kg innej 
Pia Obuwie było wyłącznie ręcznej ro- 


Wiznikie wiadomości o powyższaj kra 
dzleży, które na pyszna beda traktowane 
Jako ściśle poutne, skierować należy da P 
licji Kryminalnej w Bendzinie, wzgledni 
do każdego Innega komisarjatu Policji. 


mi jeęzorami, strzelały krokwie w ogniu. 
Na stodołą Banasiów dąl lekuchny wiate- 
rek, przenoszący iskry. Hanka skoczyła 
ku swoim: 

— Rany! Ojciecl Przecie to ludzie nie 
pogany. Pomóżta im) 

Patrzyła w niego ze łzami w oczach, ci- 
snac do piersi male, skamlące dzieciątka. 

Krasoń ruszył szczękami. W jego by- 
strych oczach mignął jakiś zły błysk, po 
kościstych szczękach przesunął się wyra? 
nienawiści, wrośniętej w jego krew od 
wieku. Hanka patrzyła, aż widać przeła- 
mało się cosik w ojeu, bo krzyknął nagle: 

— Czego buczys. Zaniś dzieciokil Odzij 
się w kiecke! Chlopokil — obejrzał się na 
synów — Po wiadra, do stawu i do Bana- 
siów! 

Stara Krasoniowa rozbeczała się: 

mój Jezusicku, spolom się, spolom 
sią na nie 
anka óciskała ręce na podolku. 
. — Cichojta Matuś, eichojta. Nie będzie 
im nie zlego. Pon Jezusik się zlituje, po- 
szlibyśla lepij ślepą śŚwiekrą Banasiów 
przyprowadzić do nos... 

Krasoniowa obetarła oczy. 

— Dobro z ciehie dziouszka.. Pilnuj cha- 
łupy, polecę dn Banasiów. 

Podniosła kiecki i poleciała przez łopia- 
ny i opłotek. 

— Dobrze, że wiatru nima. uratnjewa się 
choć my ad ognia... 

Na podwórzu Banasiów pracowały Kra- 
sonie. Stary stał na drabinie, wspartej o 
jeden, niezajęty jeszcze ogniem szęzyt cha- 
lupy. Rabał krokwie, eo się tu tlić zaczy- 
nały, lał wodę opodal na ognisle języki, eo 
pełzaly kn niemu ze środka ‘poszycia. Mła 
dy Krasoń podawał mu wiadra, młode Ba- 
nasie biegały do stawu, stary Banaś pil- 
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urzędowe w powiecie bendzińskim 


(hy Na podstawia rozporządzenia Oher- | ka, Okradzionów, Przebyczna I Tuczna 


prasidenta uregulni 
ny granica 
dowych. Z 
następujące urzędy 

1) Bobrowniki — s! 
Bobrowniki, Dobieszowice, Góra Si 
ska, Kamyce, Rogoźnik, Strzyżowice, Woj- 
kowice- -Komorne, Wymysłów i Żychcice. 

2) Gołonóg — składający się z gminy: 
Goło 

3) 
dziec, 

4) Łaglsza — składający się z gmin: Ła- 
gisza, Brzękowice, Dąbie. Gnlenza, Grod- 
kor Malinowice, Przeczów, Psary i Sar- 


odziec — skladjący się z gminy Gro- 


in Ło- 


pi 'kosleń — SENTA aie z 
n Le 


sień, Błędów, Kużniczka Nowa, 


jaba. 
6) Niwka — składający sig z gmin: Niw- 
ka, Bobrek, Bor, Dankówka. 
7) Sąrrów — składający się z gmin: Sa- 
azów, Śeliny Myszkowie, Niezdara, Osy, O- 
żarowice, Pyrzowic, Siemonia, Tompkowie 
i Twardowiee. 
8) Sirzemieszyce — składający się z gmin 
Strzemieszyce, Maczki, Niemce, Ostrowy, 
Porąbka, Strzemieszyce Wielkie, Strzemie- 
szycę folwark i Strzemieszyce Małe. 
3) Zagórze — skladający się z gmin: Za- 
górze, Józefów i Klimontów. 
10) Ząbkowitz — składający się z gmin: 
Ząbkawitz. Antoni Bielowizna, Marj 
ki, Sikorka, Tuliszów, Trzyhisław, Ujeście, 
arzeneyn, Wojkowice Kościelne, Wygiel- 
wrw. 


(b) POTKNĘŁA SIĘ 1 ZŁAMAŁA 0- 
BOJCZYK. Stała mieszkanka Bendzina Jó- 
zefa §. wychodząc z hramy domu przy 
Markstrasse potknęła się tak mieszczęśli- 
wie, że upadłszy złamała obojczyk. Kobie- 
tę przeniesiono do szpitala powiatowego 
w Bendzinie. 

(h) WYPADEK PRZY PRACY. Andrzej 
Kaniecki g Bendzina dozmał przy pracy 
niebezpiecznego potłuczania prawej ręki 
Kanieckiego uderzy! przez nieostrożność 
kolega młotem w rękę. 

(pt) ZŁAMAŁ NOGĘ, SPADAJĄC Z 
DRABINY. Niedawno temu w Grodźcu 
przy Schłossstrasse miał miejsce bieszczę- 
śliwy wypadek, któremu uległ Florjan 
Cimpäla. Spadl tak fatalnie z drabiny, iż 
złamał lewa nogę. Po udzieleniu pierwszej 
pomocy lekarskiej odwiezinno nieszcześli- 
wA ofiarę wypadku do szpitala. 

(b) PIES ZŁODZIEJEM KUR. Od jakie- 
K czasu w obrębie ulicy Talstrasse w 

idztnia zaczęły w zagadkowy sposób gi- 
nąć kury. Początkowa przypuszczano, 
sprawcą kradzieży jest nieznany złodziej, 
który korzystając z ochrony nocy, zmika 
nieuchwytny. Jak jednak wynika ze spo- 
strzeżeń poszkodowanych, sprawcą wielo- 
krotnych kradzieży jest pies wilezur. Do- 
tychczas łupy rabusia wyrażają się sumą 
kilkunastu kur zrabowanych chytrze, pa 
wet z mniej szezelnych kumników. Psa do- 
tychezas nie udało się schwytać. Prawdo- 
podobnie jest on wlasnością jednego z miej- 
scowych gospodarzy i fakt, że rabuś ien 
na połów wybiera się tylko nocami, wska- 
zuje na to, ża w dzień trzymany jest on na 
uwięzi. Zwraca się więc uwagę mieszkań- 
ców wspomnianej okolicy na to, by jaśli 
posiadają psy, sprawdzili czy wypadki la 
nia są dziełem ich zwierzęcia. Jeśli bowiem 
zawiadomiona już o wypadkach tych poli- 
cja bdmajdzie właściciela pea-rabuśnika, 
zostanie on w myśl rozporządzenia wyda- 
nego o komtumacji psów, surowo ukarany. 

(h) WŁAMANIE DO ZAKŁADU AZE- 
ZNICKIEGO. W nocy z poniedziałku na 
wtorek nieznani sprawcy włamali się w 
Zawierciu do zakładu rzeźniczego, miesz- 
czącego się przy Apothekenstrasse. Łupem 
złodziei padło 35 kg smalcu, 

(pi) WŁAMANIE DO PIWNICY. W 
Grodźeu pry Bendzinerstrasse w tych 
dniach włamano się da piwnicy Kuchtr. 
Nieznari sprawcy skradli znaczną ilość 
ziemniaków oraz pah Sprawców kra- 
dzieży SEO nie wykryto. 

(b) ORYCZNA  ZŁODZIEJKA 
PRZED SĄDEŃ, Sąd Grodzki w Sosno- 
witz rozpatrzył sprawę notorycznej zło- 
dziej Bielec Karoliny. Bielec pa raz siódmy 
zrzędn dopuściła się kradzieży na szkodę 
Karmiel Chaji i w czasie jej nie- 
obecności skradła większą ilość garderoby 


nował stodoly, to znown chlustał NE cit Z NE afaLiEWE TWENONSZERZ EE GROM] SR WERTER A 
z drugiej strony i eo chwilę krzyczał do 
Krasonia: 

— Złazić, bo się zajmieta ogniem! 

Stary Krasoń wylrwale bronił swego 
szczytn. a kiedy eqsiad ozdarł się na Sta- 
szka, by nie podawać mu więcej wody, ino 
zrzucić z drabiny. siepnął z góry ze złością: 

— Idzicie ga! Mój staw, moja woda. cały 
go na wasza chalupe wyleje, jak bede kcioł! 
Staszko, dawnj wiadro! 

W tej chwili drabina się obsunęła, plo- 
mień strzelił zbliska. Banaś wrzasnął jak 

oparzony: 

— Mój staw, moja woda! Złazić, bo zwalę 
z drabiny! 

Złapał za szczeble, potrząsnął drabiną. 
Płomienie syczaly. Krasoniowa darła się. 

— Zlaź stary, bo się zapolisz! 

Wtedy już Krasoń złapał za siekierę, za- 
mierzył się na sąsiada i jego syna: 

— Poszli won: Bierta wadę ż moi po- 
łówki! 

„Staszka podawał wiadra. Krasoń ocierał 
opalone z rzęs oczy, płomienie syczały, tłu- 
mione wola. 

Nad ranem. gdy dodała już wszystko. a 
ostaly się ino paczerniałe mury — Kraso- 
nie, widząc, że niema tu już nie do roboty — 
zabierały się da domu. 

Pogorzelcy siedzieli pod stodołą. Pierw- 
szy ocknął sią stary. 

— A gdzia są dziecka1 

Staszko ozwał się: 

— Hanka zabrała... 

— A świekrat.. 

— Kalaniowa wziena ze sobą... 

— Prosięta uciekły? 

— Krasonie do swojego chliwka zapę- 
dziły... 


ogólnej wartości 350. Rm. Skradzione rze- 
czy odebrane zostały przez policję i zwró. 
cona właścicielce. Oskarżona postępek swój 
tlnmaczyła b m jakichkolwiek środ- 
ków do życia. Sąd po przesłuchaniu samej 
poszkodowanej. jako świadka, skazał noto- 
ryczną zlodziejke na 6 miesięcy więzienia 
i ponoszenie kosztów sądowych. 


EE 
Kontradmirał Maltby ofiarą katastrofy 


transportu konwojowanego. 


Berlin, 25 marca Kontradmirał Maltby, 
o którego zatonięciu doniosła angielska 
admiralicja, był dowódcą wielkiego bryty)- 
skiego transportu konwojowanego, który w 
dnin 5 listopada 1940 został w większej 
części zniszczony na Atlantyku przez jed- 
mostki niemieckiej floty wojennej. 

W czasie tej katastrofy transportu kon- 
wojowanego zatopiono 86.000 br, t. r. — 
Kontradmiral Malihy znajdował się w oza- 
sie ataku niemieckich jednostek bojowych 
na pokładzie wielkiero krążownika pomoc- 
niczego „dervia Bay“. który po krótkiej 
dramatycznej walce nocnej zostal zatopio- 
ny ciężkim pociskiem ar artyleryjskim. 


Przedłużenie okres okresu bezcłowego 
między Protektoratem, Slowacją 
I Sudetami. 


Praga, 25 marca. Jak słychać z miprodaj- 
nej rony, należy się liczyć z dalszem 
przedłużeniem okresn zwolnienia od cel po- 
mi dzy Sudetami i protektoratem z jednej, 

lowacią z drugiej strony. Okres ten, 
uplywSiRC> z dniem 31 marca 1941 r. ma 
być przedłużony o dalszych sześć miesi: 


Wizyta protektora Rzeszy 
na praskich targach wiosennych. 


25 marca. W dniu 20 marca pro- 
1 jeszy wał, urath zwledził praskia 
targl wzarkowe. W RE targów powi- 
tali go minister handlu dı Kratochvil oraz 
pas administracyjny targów praskich 

arta. Następnie protektor Rzeszy wraz ze 
swem otoczeniem obszedł budynki wysta- 
wowe, zatrzymując się dłuższy czas przy 
poszczególnych stoiskach i eksponatach. 

Obroty, uzyskane dotychczas na praskich 
targach, wzorkowych. przewyższają w wielu 
wypadkach obroty, uzyskane na ubiegłych 
targach jesiennych. ciągu czwartku ı 
piątku targi zwiedzali przeważnie kupcy, 
którzy zakupywali towary wszelkich ka- 
tegoryj. 

Z klientów zagranicznych na pierwszem 
miejscu stoi Słowacja. Obecnie zjawili się 


g 
EJ 


— Hm, szysko Krasonie.. nasze niby 
wrogi... 

Staszko żuł machorkę.. 

— Amo... niby... 


Krasonie przelaziły przez opłotek. Stary 
nagle jednak zawrócił. Banaś podniósł się 
z proga stodoły i poszedł mu naprzeciw. 

— Pójde z wami po dziecka i świekre 

— A to niby poco? — zhardział Krasoń 

nie potomem zabrał z pola, żeby wyganiać. 
— Mom przecie jeszcze atodolę, to się 
kosik... 
— Róbta jak chceta — odparł urażony 
Krasóń — chciółem j wos zabrać da chalu- 
py. Dziecek. ani starowiny nie dom na 
zmarnowanie! 

Za Krasoniem stała Hanka. Przylazła tu 
przez onłotek, rączyny przyciskała do pier- 
si, łzy jej ciurkiem biegły z oczu. 

Czego buczysz? Głupio! 

Banaś splunął whok. Postąpił ku Kraso- 
niowi niezgrabnie. Jał dukać: 

— To.. jnż cheba.. weźmieta ge. te pie- 
rońsko połówkę stowku... 

Krasoń był hanorny: 

— Nie potrza mi waszy połówki. Nimota 
chałupy, a caly stowek! 

— Na to jo się nie godzę! 

— Ani jol 

Byliby się może przy tej wstydliwej zgo 
dzie poczubili znowu; twarze ich były ezer- 
wane, oczy szklane jakieś, ale aie wreszcie 
Staszka wmieszał: 

— No to pozwólta, że my se z Hanką na 
wiano ten stowek weźmiemy. 

Dziewczyna się zapłoniła. opuściła oczka, 
rąhek spadnicy mięła w palcach. Sonika 
czekał. Ojcowie spozierali to po sobie, ta 
po młodych. 

— Wiedziołem, że się majo k'sobie., — 
mruknął Banaś. 


ı dzięki czemu 
targi zwiedzili dotychczas kupcy z 18 kra- 
jów. W dziale włókienniczym zaznaczył sią 
głównia popyt ze strony Turcji na krawa. 
ty. Kupcy rumuńscy I bułyarscy poszuki 
wali głównie artykułów biżuteryjnych. 


Sprawozdanie amerykańskie 
x z Plymouth. 


Nowy Jork, 25 marca. United Prass da- 
nosl z Plymouth, że zniszczenia, apownda. 
wana przez dwa kalejno po sabla nastęnu- 
Jace ataki lotnictwa niemiec! a na tan 
ważny angielski port wojenny, zenchnęły 
daleka w eleń Cavantry. 

Jest wprost nie do wiary, ża w tem mia: 
ście pozostali jeszcze wogóle jacyś ludzie 
przy życiu. Cała dzielniea portowa składa 
się jeszcze tylko z „dolin pomiędzy górami 
gruzów poprzery wanych jedynie olbrzymie. 
mi kraterami od bomb“. 


W kilku wierszach. 


W związku z trwaniem wojny, Ojcieo 
Święty nia odprawi w tym roku uroczysta- 
Ro nabożeństwa wielkanoonago. Jest to od 
f lat pierwszy tego rodzaju wypadek, iż 
Panież nie bierze udzialu w uroczystościach 
wielkanocnych. 


Rząd węgierski zamierza internowań w 
obozach pracy wszystkich cyganów, którzy 
nie są w stanie wykazać się źródłami za- 
robkowemi Z pod zarządzenia tego wyłą- 
czeni są cyganie trudniący się zawodowa 
muzyką, 

« ~ 

„Powołana do życia Komisja w sprawia 
ażywienia tnreckiej żeglugi handlowej po- 
slanowiła wyremontować i uczynić zdolne- 
mi do słnżby atare i już nieczynne parow- 
ce. Pierwszym naroweem, który ulegnie re- 
montowi, bedzie statek „fineleemal” 7.000 
br. t. r. Statek ten wybudowany przed AN 
laty. zostanie odesłany dn doków w Złotym 
Rogu, gdzie poddany „ED naprawie, 


Rząd tnrecki «= 4h zebraniu naroda 
wemu projekt ustawy, npoważniającej do 
nadięcia nadzwyczajnego kredytn w sumie 
A0 milionów funtów tureckich na cale o- 
brony kraju. P 


Minister marynarki Słanów Zjednoczo- 
nych zakomunikował o rozdziale zamówień 
dotyczących bndowy 249 mniajszych po. 
moeniczych jeduostek marynarki wojennej 
na sumę 100.000.000 dolarów. 

* 


Szef sztabu generalnego armji Stanów 
Zjednoczonych, Marshall, poinformował o 
zamiarze zorganizowania w lania armii a- 
merykańskiej ośmiu dywizyj pancernych 
na wzór niemiecki. 


Wysoki komisarz angielski w Palestynie 
odhył w stolicy 'Pransiordanii Amman 
konferencje z Emirem Ahdallahem. 

* 


Gemoral Weygand rozpoczął podróż ins 
snekcyjną po Marokku. 
EJ U 
Szwecja zawarła z Danja układ, dotyczą 
cy wzmożonej wymiany towarowej. 
* 


Premier Nowej Zelandji, Fraser, zako- 
maunikował, iż informacje w «prawie jego 
SR do Londynu odpowiadają praw. 
zie. 

a 
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— Czemuś nie nie godała? — ozwał eię 
Hancyn ojciec. 

— Bojalam się tatulu, zbilibyście pewnie, 
a serceby i tak nie poszła po niewoli.. 

— Głupio dzinuchal — mruknnął ojciea 
pod nosem. a do sąsiada: $ 
zdziebko za młodo, ale bier ee jom, jakeś 
se jo nwidzioł... Margi awoje dostanie i go- 
spadarskie wyposażenie tyż... no i le. pół 
stowku... 

Przystąpił do Banasiów: 

— No to teroz bedziewa rodzinom, to i już 
bez szkody na honorze możeta przyjąć go- 
ścine u no 

Pndnosili się zziębnięci i pociągający no- 
sami. Staszko szeptał coś Hanea na ucho, 
przystanęła, zadziwiła się nagle: 

— Nie pojmuje, Staszko, radujesz się, ża 
się wom chalupa spoliła? 

— A no Hanuś — rzekł głośna — nie mia- 
lyby się synki nasze w czym kąnać, bohy 
je nasi ojenwie na ich pniówki przegania- 
ły, a teroz beda miały cały stowek... 

—Ee wstydziłbyś siem. — zasłoniła twarz 
rękawem. 

W tej chwili słonko wyjrzało zza lasu. 
Liezko Hanki jednak czerwieńsze było ad 
niego. 

A Krasonie i Banasie dworawali sobie 
z Hanki, bo nie umieli w czem innem ukryć 
miękkości, co im się w pogodzona serca 
wkradała. 

— Gotowem za rok dziadkiem być, no, nn? 

— Doczekali my siq, jedne dziecka jeszcze 
w pieluchach. a drugie do żeniaczki sią 
biorom, naf Widzioł ta Świat? 

1 ocierali ukradkiem oczy. że niby fo z ra- 
dości nad Hankom i Staszkiam popłakują. 


Aleksandra Prószyńska. , 


